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Występuje w. 2 akt. komedji. 
Maks lekarzem 

mimo woli. 
( .,Ji»li;*./: 

Ekspozytu 
iiiwali 

Prawo korzystania 
walidzł żołnierze, ob; 
wojnę. Z mlejseowoś< 
Polskiego 1 którzy cg 

T O K U ( t o ca E f p o w a M 4 9 ) 
została otwarła ' ' 

a Sekcji Opieki nad 
yiami MV Śp. W. 

zasiłku w Sekcji Opieki mają wszyscy in-
atele państwa polskiego, kiórzy wyszli na 
leżących w granicach obecnej władzy Rządu 
ecriie mieszkają w tychże granicach, za^ w 

przybywający do » 
doyddy, siyłerdz*jąc< 
nej z ąrmfl: polskiej, 

czasie lub wskutek słiiźby wcjikowej utracili zupełną lub częścio­
wą zdolność do swegcj zawodu, względnie do pracy wogóle, (przez 
wojnę obecną rozumią się wojnę rozpoczętą 28 Lipca 1914 r.) 

Osoby cywilne, któfe utraciły zdoluość do pracy wskutek działań 
1 zarządzeń wojennyct w żadnym wypadkuinie mają prawa do woj­
skowych zasiłków inwl ldzklcji, niniejszymi przepisami objętych, 

Inwalida może polhrae! zasiłek tylko wjtym okręgu wojskowym 
w którym atale zamieś fcuja. j 

estraeji InwaTidzl mjjs^ą być zaopatrzeni w 
Ich odbytą służbę wl ostatniej wojnie w jed-

fosyjskrtj, austriackiej lub 'niemiecltie]?"'""" 
Uczestnicy powstar a z;r. 1863 zechcą [się również zgłosić ce­

lem, przeprowadzenia eiestracji. ! 
ALEKSANDER RITTNER. 

Kierownik EkspozyfMny: Sekcji Op. M. 3 . W. w Białymstoku. 

Zmana Rzidu, 
W Ware^wie.m|wiąjnie-

ustahnie o zmianie I gabine­
tu. Ajencja P. A. % połu-
rzędąwnie zarjrzeczyjła po­
głoskom o tem, jakjoby ca­
la Rada ministrów- posta-

>nowiłaf pótlać się ii o dy­
misji—-ale- dzienni i i war­
szawskie Odpowiedziały na 
to twierdzeniem, 7Ą Rada 
ministrów czeka t^tko na 
pcwrót prezydent)! p. Pa­
derewskiego. 

Gabinet obecny spotkał 

się z tylur zarzutami w Sej-
mie^ że iw całości przy ste­
rze rządów utrzymać się nie 
może. ' , 

Miał \ to by^ gabinet 
niby fachowy, ale/mim nie 
jest, czego dowiodły błędy 
popełnione przez kilka mi-
nisterj4»w, błędy, które dopro^ 
wadzają do fatalnych, na­
stępstw, ujawni onych w 
ostatnich rozruchach, błędy, 
które pociągnęły za sobą 
deficyt"budżetowy. 

Zmiana gabinetu więc 
mastEŁpj. 

Jakie zabarwienie po li* 

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
CHRZEŚCIJAN RZEMIOSŁA SZEWCKIEGO 

w Białymstoku. 
Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować, Iż w dniu 27 lipca, t. j . . 

w nadchodzącą niedzielę, o gjodzinlo 11 przed.,południem, w lokalu Cen­
tralnego Polskiego Komitetu Narodowego, — odbędzie się 

WALNE ZGROMADZENIE członków Związku. 
O punktualne przybycia uprasza ZAIJZĄDJ 

W osadzie' Sl!irósielc# 
— jest do wydzierżawiana 25 ogrodów owocowych, 

własność obywateli, pozostających jeszcze w Rosji., 
Picn^|dze wyręczone z .dzierżawy będą, użyte n.a 

odbudowę szkoły i kościoła. 

ZGŁASZAĆ SIri DO 25 LIPCA na stację STARO-
SIELOE do ZAWIADOWCY STACJI. 

Polsce. tyczne mieć będzie nowy 
gabinet w swojej więk­
szości, nie wiadomo. Galicja 
stara się o zdobycie kilku 
tek fachowych, pomiędzy 
innemi dla d-ra Bilińskiego, 
byłego austjackiego ministra 
skarbu, człowieka bardzo 
zdolnego i dla d-ra Stesło-
wicza, jako ministra handlu. 

Czyli znowu dążenie" do 
fachowości. Fachowcy na 
fotelach diinisterjalny są 
niozbędzni w dobie budowy 
państwowości, muszą to być 
przecież ludzie silnej ręki. 
którzyby nawą państwową 
sterowali sprawnie, bez wa­
hań w jedną lub drugą 
stronę, ldez prosto ku do­
bru Państwa i narodu. 

B. F. 

Żydzi w 
Bawiący w Warszawie żyd a-

merykański p. Morgentau, jako 
prezes komisji, która bada spra-

\ w y pogromowe, zaprosił dzienni­
karzy polskich na konferencję. 

W odpowiedzi na pytanie, ja­
kie kroki ze strony społeczeństwa 
żydowskiego byłyby, zdaniem 
prasy poisklej, pożądane dla 
ułagodzenia sprawy polsko-żydow­
skiej, dziennikarze wyjaśnili, że 
zdaniem ich społeczeństwo poiskle 
bardzo przychylnie spotkałoby o- I 
świadczenie miarodajnych sferży- ! 
dowsklch; stwierdzające . ^łamli­
wość 1 przesadę tych wszystkich 

wiadomości o polskich pogromach, 
które podaje część prasy europej-j 
skiej oraz protestujące przeciwko! 
tym klauzulom traktatu, pojcojo-i 

"wego, które to, niby K chroniąc! 
prawa mniejszości narb|owych w! 
Polsc*, w gruncie rzeczy) zaostrza-) 
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Wju-óteo benefis 
R E P E N 6 WE 

' ' w y s t ą p . l?BpENb 
'IŁJ i i.. zfattERAl j 

ją tylico kwestję polsko-żydow­
ską, j 

Oświadczenie to wywołało ze 
stroify p. ambasadora pewne za-
rzutyp mianowicie, podkreślił on, 
im stając Ina gruncie, Realnym 
trudń<j> wymagać, aby społeczeń­
stwo; iżydoswskle, składające -się, 
jak ikszelkle Inne społeczeństwa, 
z najrozmaitszych stronnictw i o-
bozói&j, mogło wystąpić w kwestjl 
tak siwiłej z solidarnym aktem 
o pc»fyższcm brzmieniu. Osiągnię­
cie takiego porozumlenia-^mówił 
p. Mcjrgentau—jest dzisiaj zupeł­
nie n|ewykonalne. 

Cchzaś do drugiej części pro­
pozycji—aby sarni żydzi zrzekli 

rsic ^f-aw, gwarantowanych im 
przet; mocarstwa sprzymierzone— 
zaznajczył p. Morgentau, że gwa­
rancji te. wprowadzone zostały z 
inlcjaitywy Rady Czterech i nie 
tylko ;w Polsce, prawnie więc 
rzecz-biorąc zrzeczenie * się takie 
nie triiałoby większego zaznacze­
nia. ' ^ 

Zresztą—mówi p. Morgentau— 
w Arrieryce małoletni nie ma pra­
wa Czeczenia się praw przyzna­
nych mu w ustawodawstwie. Ta­
kimi ftiałoletniml w Polsce są ży­
dzi 1 formalnie rzecz biorąc nie 
mają oni prawa zrzekać się tych 
gwarancji. Czyli, że p. ambasa­
dor Morgentau, który powinien 
być zupełnie bezstronnym, staje 
całkowicie pofstronle tych żydów 
których polacy swoich jprzyja-
cjół uznawać nie mogą. 

Zamiast więc dążyć do; speł­
nieni* swojej misji, tj. do pogo­
dzenia polaków z żydami, p. Mor­
gentau dolewa tylko oliwy dó 
ognia, 

Nazywa on małoletnimi żydów, 
tych; żydów, którzy opanowali pra­
sę europejską 1 przy jej pomocy 
rozsiewają fałszywe wieści o prze­
śladowaniu żydów w Polsce. 

Ta praca żydowska milczy o 
strasznych naprawdą pogromach 
życów w Rosji, w której rządy 
sprawuje żyd Trocki, o biciu ży­
dów na Węgrzech, gdzie pomor­
dował setki chrżeścjan żyd Belą 
Kohn. o biciu ich w Czechach a 
nawet w Wiedniu — a krzyczy^ 
pod niebiosa, gdy hallerczyk ży-l 
dowi jednemu brodę przystrzyże... 
Boć przecież prawdziwych pogro­
mów w Polsce nie było. 

Niechaj żydzi o uznawaniu pań­
stwowości polskiej 1 o tern, że 
chcą być dobrymi obywatelami 
polskimi, mówią nie do p. Mor-
gentana, lecz publicznfe w swoich 
pismach, niachaj to stwierdzą ich 
posłowie w Sejmie — 'a naród 
polski im uwierzy. Ale oni mó­
wią to poufnie tylko do swojego 
protektora. 

Niechaj żydzi potępią tych 
swoich współrodaków, którzy "w 
czasie okupacji denuncjowali po­
laków I pomagali niemcom przy 
rekwizycjach majątków polskich. 

Niechaj żydzi potępią swoich 
współrodaków, którzy połączyw­
szy się z, bolszewikami, mordują 
polaków i strzelają do wojska 
polsl* 

A Wówczas obejdą się bez 
klauzuli o prawach mniejszości i 
bez mało wartej pomocy p. Mor­
gentau. F. 

Zwycięztwa nad bolszewikami. 
Komunikat Sztabu Generalnego z d. 22 lipca 1919 r. 

FRONT LITEWSKO-BIA-
.ŁORUSKI. 

Imton żywne ataki bolsze­
wików na odcinku Radosz-
kowfice w dniu wczorajszym 
troójie osłabmy. 

W wal^e na bagnety z 
wieikiemi stratami dla nie­
przyjaciela bolszewików od­
parto. 

Klontratak naszyeh od­
działów walczących na po-
tudiiiowy zachód od Ra-

doszkowic odrzucił nieprzy­
jaciela poza linję Tabary— 
Puchate. [ . 

Na północny zachód o a 
Wilojki odrzucono . krwawo 
atak bolszewików. 

Bolszewicy otrzymują w 
dalszym ciągu pociłki. 

FRONT POLESKI. 
FRONT GALICYJSKO-

WOLYŃSKI. 
Bez zmiany. 

P o w r ó t Paderewsk iego . 
WARSZAWA 22-f(PAT) 

Dzisiaj o godz. 11 zrana 
prezydent Rady ministrów 
1. j l Paderewski powrócił 
z Pjaryża do Warszawy. 

Na peronie kolejowym o-
czekiwafl prawie wszyscy 
ministrowie i zastępca pre-
zyijtentz Rady ; miniftrów p. 

Wojciechowski. generał 
Henry z adjutantami, jwielu 
posłów do Sejmu, prezy­
dent Drzewiocki, prezes 
Rady miejskiej J . Baliński 
1 t. d. 

Publiczność zgotowała 
Paderewskiemu wielkę o-
wację. 

Wywoźe'ii ie pomników. 

TORUŃ 22-7 (PAT), 
Grupa oficen')W niemieckich 
wystosowało do magistralni 
prośba, aby pomnik, cesa­
rza Wilhelma 1, stojący na 
rynku obok magistratu prze­
wieziono do Niemiec, 
gdzie ma czekać na lepsze 
czasy. 
. Oficerowie proszą rów-

nioź o -przewiezienie do 
Niemiec pomników króla 
Frydrycha W., oraz ryce­
rzy Krzyżackich, ustawio-
uyeh przy moście 'kolejo­
wym. 

(Galicja wschodnia dla 
' Polski . 

LOYN 22-7 (PAT). Do-* 
noszą tutaj z' Bukaresztu: 

Na kongresie pokojo­
wym postanowiono przyz­
nać Galicję wschodnią Pol­
sce, aby w ten sposób Pol­
ska graniczyła w Karpa-. 
tach z Rumunją. Ma to na 
celu przerwanie komunika­
cji bolszewików Węgier-. 
skich z rosyjskimi. 

0 | Lus i tau ję . 

NEW-YORK. 22/7.(PAT).-
Wszelkie!, pretensja do -. od­
szkodowania ze strony tow. 
linji Cimard z powodu za­
topienia „Lusitanji* odrzu­
cono, gdyż rząd orzekł, ze 
okręt zatopili Niemcy, któ­
rzy posługiwali się łodziami 
podwodniemi. 

Ententa przeciw Węgrom. 
LYON. 22/7. .(PAT). Z 

Bukaresztu donoszą, że na 
naradzie wojennej uehwalo-
njo, że generał francuski o-
bjejmuje powództwo na fron­
cie węgierskim. ' Ententa 
postanowiła wysłać więk­
sze siły przeciw bolszewi­
kom wigierskim, Wobec 
tego pi^ma twierdzą że 
Relakulnji powinien stracić 
Wszelkiej illuzje. 

Wojska francuskie zbli­
żają się do Szegedy nu. 

BROlfrlSLA 

aŁ4ś3 

Popierajmy 
handel polski. 

w 
GEU8^K1EW1CZ 

ł i Adkok . Przy 
z WARSZAWY 

zamieszkał • w Białymsto 
'Kupiecka, domNr. 1 W-go Fu m 

ęgi-

ni. I-a 
lialskiego. 

Kdkowaiiia 
z CzecMami. 

W Krakowie rozp częły się 
rokowania pokojowe pomiędzy 
przedstawicielami Polsl i Czech 

Delegację czeską tw łżą d-r, 
Stepanek, radca minister uffi spraw 
zagranicznych, poseł Pro ;esch, so­
cjaldemokrata, burmistr : Moraw­
skiej Ostrawy, • poseł Szpeczek, 

" narodowy demokrat, JKr< -sta, rad­
ca : ministerstwa kolei, d- . F. Pelz, 
notarjusz marszałek krajowy, re­
prezentant, ziemskiego arodnego 
Vitj)aru z Morawskiej Os awy d-r. 
R. Matoush, pełnomocni komisji 
koalicyjnej, z Cieszyna, i-r Miro­
sław Rybart radca górn ;zy, Dy­
rektor szkoły górniczej, Bohumil 
Klata. z Orłowej, Rójzyc a, sekre­
tarz ministerjum kolei, prof. Ka-
pras, historyk z Pragi. 

Sekretarzem delegacj jetet p. 
Matejko. j 

Oprócz tego przybyli, ]t ko przed­
stawiciele prasy czeskie : Kudła, 
redaktor „Lidowych r owiń" w 
Bernie. Haller, redakto „Ducha 
Czasu" oraz Hucherko, redaktor 
„Morawsko-Czeskiego. E sonika". 

r | j posiedzeniu pier 'szerh ze 
strony polskiej brali u ział d-r 
Kunicki, ks. Londzia, ' I-r Plęt-
tkowski członkowie rad r narodo­
wej Cieszyńskiej, d-r VK .Michej­
da ze Lwowa, pos. Ign Daszyń­
ski, Semkowicz, pos. Burdel, pia-
stowiec, pos. Osiecki t.gutowiec, 
radca górniczy, Cząpllńsi i, wice­
minister skarbu Ryms;;l. Dwu­
nasty delegat,; d-r Erntst Adam 
przybędzie do Krakowa utro. 

Obradom przewodnicz;'! p. Wł. 
Grabski. 

Z powodu tych ro^w iń przy 
była do Krakowa misji, ententy 
z Cieszyna. 

Zapewne czesi nie.z«thcą wy­
stępować z żądaniami, l^óryohby 
delegaci polscy przyjąć rtie mogli. 
Można więc przypuszczać, że ry­
chło dojdzie do zawarci| pomię­
dzy Polską a dzechami 

Tern nie mniej zadzi^ać musi 
fakt, że w chwili, kiedy 
ski wysyłał swoich delegatów do 
Krakowa, wojska jego ć opuszcza­
ły się rabunków 1 mord 
ziemiach polskich dotarł) 
skiego Oka l ' tam str;;<:lały do 
wojska polskiego. 

Delegacja nasza w 
naturalnie zaprptestuje 
przeciw owym \ zbrodnio 
ctwa czeskiegok 

) 

Isrstw na 
do Mor-

|< rakowie 
erglcznle 
1 żołda-



D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Patrjotyczni robotnicy. 
W ostatnich cz^AJsch komuniści 

polscy i agitatorowie bolszewików 
rosyjskich zdołali doprowadziło. do 
skutku robotników w fabrykach, 
wyrabiających piAÓMiiiióty wujSKO-
we. j 

Było to jawne i' wyraźne dzia­
łanie na szkodę i jnawet na zgu­
bę państwa polskiego w czasie 
wojny. i 

Robotnicy polscy dali się u-
, wieść agitatorom... 
, Znaleźli się przecież w Łodzi 

robotnicy, do których nie mają) 
dostępu wrogowie i. sprzedawczy­
kowi. 

Dowod/i tego fakt następu­
jmy-

Podczas pobytu wiceministra 
spr. wciskowych gen. podpór. Mal-
jewsktigo w Łod.l jrobotnicy zwie­
dzanej ijprzezeń fabryki Baretńskfe-
go otoczyli -go kołem, wznosząc 
entuzj abtyezne oknyki: .„Niech 
żyje Polska-; ;jHNi««h' żyje p. wf-
fcerniniiter". W rękach robotników , 
powiewały chorągiewki ©[barwach 
narodowych. 

To tamo powtórzyło się przy 
zwiedzaniu fabrykt Tow, akc. joh-

tna, gdzie robotnicy; zgotowali wl-
% cemlttistrowl nadzwyczaj serdecz-
" ne przyjęcie. , _ f 

Powrót lecjji ałademickiej 
Wieczorem, dn. |8 bm. .przema­

szerował przez rrjiasto w drodze 
kółel : do koszaz j Śliwicklch na 
Pradze I"^ątaljon ' 36 p .p . („Le-
gja" a|j|lemic.ka'")J Po 6-miesle-

^znycfPmeustannyeh walkach, to­
czonych ' bohatersko w Galicji 
wschodniej, bataljeh został rozka­
zem sztabu generalnego wycofany 
po rozpoczęciu się (naszej zwycię­
skiej ofensywy, celem skierowania 
młodzieży akademickiej do szko­
ły podchorążych, tttaz celem uzu­
pełnienia 1 reorgąrjizacji bataljo-
nu. 

Z 1000 żołnle||y-akademlków, 
którzy 4-go stycitta wyruszyli 
na front, powrócili zaledwie 2$0 
a więc 4-ta częifflizaledwle. 

m' w lokalu, 
elj wynajętym 
j inr. 55, pBra-

Buch 
Z prasowego w 

}um kolei otrzy 
i mienię następuj ą< 

„Na kolejach 
| sobowy wzmógł 
i że przewyższył 
i jenne. j Powodem I 
' wszystjtiem ' usta 
wojskdwych. Na 
ezono, przebywa 
rzy, 4f proc. j 
tyłowyih, drugi 
le podfóiuje. R 
nych jest równię 
dzie po kilka par 
znania, ów po c 
kowa, lub do mi 
wlncjoialnych. 
cleczek. Doić 
ludowców. Na 
naszych ruch mi 
ruchowi Paryż— 

Misje koaltcyj 
niejednokrotnie 

'• szego zarządu 
wprowadzenie 
graniczeń, s 

Onegdaj wlecz 
specjalnie na ten 
przy ul. Koszyko 
tnla pomoc" unlwęirsytecka wita 
ła swych kolegów! [wieczerzą. 

na ^olejach. 
yftizlału Minister-

iśmy zawiado-

|szyqh ruch o-
łę tak dalece, 

' przadwo-
|o są<przede-

|czne podróże 
ancie, jak obli-

proc. 4ołnie-
insty łucjach 

40 proc. sta-
osób eywil-

uźy. Ten je-
utów do Po~ 
nnego do Kra-
scowości "pro­

tez i wy-
eć zjazd 

wnych linjach 

J'ry równa się 
yn. 

3wracały już 
uwagę na-

li proponowały 
idących o-

ze wzglę­

du na wyjątkowe czasy na zacho­
dzie Ministerjum jednak na razie 
nie uważa za pożądane wprowa­
dzenie tych ograniczeń". • 

II pattak Iteli-Kohna. 
: $ Budibetztu donoszą, że we-

-gttjrskl .gabinet bolszewicki Bell-
(Cu|pna obałont, Na c n i e nowego 
^tapiął także iyd wigierski, Tt-
boi|p Samutly,- głośaf1' ze swoich 
okrucieństw iotyełlMsowy* koml-
sarf bolszewicki. , 

Z Wilna. 
t polecenia podprokuratora są-

okręgowego policja skonfisko-
oijegdaj z redakcji, kjosków 

i k | lęgarń ' j« 5Q,.Głosu Li twy"/ ; 
f~ W Wilnie powstało towa­

rzystwo popierania sceny polskiej 
Wybrano w nienr. na prezesa 
T-iwa p. Stanisławą . Kpgsnowic-
klego, na wice-prezesa dr. p. Ta­
deusza Dembowskiego, na sekre­
tarka p. juljana Bądzkiewicza, 
na skarbnika p. Zbigniewa Smla-
ło^skiego, uchwalono: 

Relegowano d-ra p, T Dembo­
wskiego do Warszawy w celu 
wystarania się u rządu polskteąp 
o s^ubsydjum na uruchomienie' 1 
prowadzenie teatru ofr* Wilnie, o-
ra^ w celu wynalezienia kierow­
nika sceny i ^kontraktowania 
artystów. . ""'..'* ' / 

w ie ohcąglitwinów. 
"~DT^sT*Je^zolimkipoXwilnem 
przybył 15 b. m. delegowany 
przez biuro 14 okręgu Wyborcze­
go urzędnik do spisywania lud­
ności przed wyborami do Tymcza­
sowej Rady Miejskiej, p. Jan 
Markiewicz. Rozpoczął on rano 
pracę, która najnlespodzlewaniej 
wywołała wśród włościan wsi za­
niepokojenie. Rozeszła się, wśród 
nicjh pogłoska, że urzędnik spisu­
je ludność w celu przyłączenia 
jej wraz z wsią do Litwy. 

p d urzędnika zażądano leglty-
miejl, którą pokazał grożącym 
chłopom. Niestety, na legitymacji 
widniał stempel miasta z Pogonią 
Litewską. To przesądziło sprawę. 
„Cjrdyby to robił rząd polski, był­
by-* tu Orzeł—zauważy* ktoś, a 
zaj nim ktoś inny krzyknął: „bij!"— 
1 | na urzędnika posypały się 
rajzy. 

| Niewiadomo, czemby to się 
sk|ończyło, gdyby nie Interwencja 
scjłtysa, który nadbiegł I rzecz 
wyjaśnił. 

(.Urzędnika uwolniono i przepro­
szono, ale na zajutrz do biura 
wyborczego 14 okręgu zgłosiła 
silę delegacja kilku włośclanek z 
żądaniem, by na drzwiach biura 
przybito Białego Orła. 

W Suwalszczyźnie. 
W Suwalszczyźnie północnej Ta-

ryba postępuje tak, jakby ta zie-
rrłia należała już do -Litwy, oder­
wanej od Polski. • § ' 

i Pomiędzy innem! Taryba roz­
pisała pobór do wojska. W spra­
wie tej piszą z Olity do .Ziemi 
v\tt.m. ' , 
{ Głównymi organami poborowemt 

są ksiflą. Drogą bliżej nam nie-
fhliną ksiądz otrzymuje rozpQrzą-

dzenle od Taryby, sporządza spis 
całej młodzieży według metryk i 
ten spis przesyła do Komitetu pa-
rafjalnego. Komitet, zwykle pre­
zes, wie^je ten spis do OHty, 
qdzie znajduje się urząd pobo­
rowy. ? 

W OUcle rekrutów przyjmuje 
akaś Komisja , ij kilku rtłodych 

ludzi złożona, nl|dmu z tutejszef 
ludności nitznan^ch, jakoby; -przy­
byłych z Kowna}. "\ , • 

Pierwszy pobdr dokonany wśród 
młodzieży 19—22 lat, dał dosyć 
mizerne wyniki, j Wielu nie sta#iłó 
sle pomimo grólb, że będą „ska­
towani i postrzelani" (dosłownie). 
; Jednak, ostatecznie tych nies-ta-
wlających się wiyłapano. MJS fak­
tem jest,1 że młidzież zgłasza się 
do wojska oporriie. 

Tąm, gd'lzle 4 pobliżu uwijają 
się patrolei polslib, nikt do woj­
ska litewskiego nie Idzie, t a k np. 
z parafjf orańsk ej nikt nie po­
szedł. W par. olcklej kto się nie 
Stawił a został złapany, i pobity 
był nlemiłosiernlle. A litwinl cerę-
monjl nie robią : rzeczywiście bi­
ją; zresztą mszcąą ąię na <iałej ro­
dzinie, np. zab;ie^ają konia u ojca 

t. P-
„Nowobrańcy1* odsyłani są z 

OHty do Marjarnpola I Kowna. 
Młodzież polska też jest pocią­

gana do poboru, lecz o Ile nie 
ucieknie zawczasu, dezertet^uje na­
stępnie. Tak np. w Ollcie wzięto 
do wojska dużo młodzieży, wszy­
scy są tu polacy. Otóż już wszy­
scy uciekli. ; 

Należy zwrócić uwagę na to, 
że litwinl zmuszają obywateli Rze­
czy pospolitej Polskiej, polaków, 
do służby w swojem woj|ku. 

A wojsko to to banda rkbuslów. 
Oto w m. Olicie, polak Dkiszkow-
skl posprzeczał się pod kościołem 
z litwinaml za odezwanie się 11-
twinów, uwłaczające |)olakon^ 
Sprowadzono żołnierzy litewskich, 
którzy pochwycili DziszkoWskiego^ 
zawlekli do'koszar, rozebrali I zbi­
li. Podobny los spotkał Mieczy­
sława Rakowskiego z Medeksztów, 
który dostał 15 batów. 

Taryba lit. z osoby sobie niemi­
łe wysyła do obozu internowanych. 
Z okolicy Dobrowola komendant 
oddziałku litewskiego wywiózł leś­
nika lasów skarbowych Dobrowol­
skiego za to, że na stanowisko^to 
mianowany został przez władze 
polstle z Oran.' - •, 

Na tle ciągłego bicia jest dużo 
niezadowolenia nawet wśród litwl-
nów, którzy mówią, że wolą byĆ 
pod „Polsfezą". 

Dygnitarze hajdamaccy emigrują. 

LWÓW 22.7. (Tel. wł.) •Ko­
respondent wojenny „Gaz. Wie­
czornej " donosi: Wobec bezna­
dziejności sytuacji militarnej wojsk 
ruskich członkowie rządu republi­
ki „zachodnio-ukralńsklej" po wy­
nosili się już porobionymi na Woj­
nie polsko-ruskiej majątkami czę­
ścią do bolszewików więgierskich, 
częścią do Romunji. Tak np. za­
stępca sekretarza państwowego do 
spraw wojskowych, dr. Bubeła, 
przeniósł się na Węgry jeszcze 
na^waHpggdnie przed zajęciem 
Stanisławowa przez wojska pol­
skie. " 

Natomiast rumunl sprawili ru-
sinom przykrą niespodziankę;, 0 -
to. bowiem Ukraińcom galicyjskim 
przy przekraczaniu granicy ru­
muńskiej pozwolili zatrzymać przy 
sobie tylko tysiąc hrywlen na 

głowę. Każdą zasj gotówkę, prze­
wyższającą tysiąc; hrywlen fząd 
rumuński konfiskuje. 

Również broń I rynsztunek wo­
jenny kofiskuje się rusinom przy 
wstąpieniu na terytorjum rurriuń-
skie., ' ' | 

Z całej Póls' 
— Zamknięcie związku. 

strawie policja stwierdziła, ze w 
ły^dowsklm związku l,Zukunft* od­
bywa się tajne zebranie.! ' Po zre­
widowaniu, . obecnych, zaareszto­
wano sekretarza towarzystwa, a 
związek' zamknięto. • > 

,— Z Łukowa. Rada miejska W 
Łukowie składa się z 13 radnych-
żydów i 11 Polaków. Najwięcej 
głosów otrzymał .Bund* który 
mógł przeprowadzić a riddych. 
Ponieważ jednak nie miał tylu 
członków, znających jako tak^ ję­
zyk polski, przeto przeprowadził 
tylko 4 radny " 

Z Dojlid. 
(Kor. własna). 
Dojlidy 21.7. 

j Kiedy organizował się Biało-
' stocki pułk • strzelców, «*<n|lodzl 
chłopcy rwali siej do szeregów 
Armjt Polskiej- ale ^niestety, wstą­
piło ich tylUo czterech, g,dyż inni 
nie otrzymali pozwolenia rodziciel­
skiego, między ińnemi synowie 
sołtysa. Sołtys p. Kazimierz Ka-
rolczuk mówił, że służą tylko ci, 
co w domach swoich musie i „z, 
glpdu zdychać".—Mol synbwle 
ntje pójdą, bo mają co Jeść. Sta­
rałem się wykupić Ich od wcjjska 
rosyjskiego; a dziś mój synpó;dzle 
jako ochotnik do wojska? Z jakiej 
racji? Mnie ojczyzny nie potrzjeba. 
Mnie i za ruskiego było dobrze! 

Nie dobrze się dzieje,w Dojli­
dach. Kiedy dla emigrantów 1; u-
boglch gospodarzy w Dojlidach 
wydano kilka razy po 60 pudów 

Aierr.nlaków, po | | ) czy więcej 
pudów jęczmieniu { i grochu, to 
tym, co nie mają gospodarki i 
tym, co przyjechali z Rosji nawet 
1 po pół funte nie dano, a rozda­
wano tym co swoje zboże,.I '[kaa» 

ftofle przez całe zimę wozili na 
sprzedaż do miasta. Jeden z emi-

f jrantów w po]lidach, aby mu|da-
1 tVoche żywności, gdyż własnej 

ziemi nie posiada-—sam jest już 
stary, a synowie w armjl polskiej. 
Biedak usłyszał odpowiedź:—„Do­
staną ci, komu ja dam. A ty, 
wołocega Idl precz. Twoi synowie 
w wojsku służą, to niech ci da­
dzą"... 

Jóeef Oryg. 

Zarząd kresów, 
wscBOdnicL 

Ministerstwo spraw wewn^ 
nych ogłosiło onegdaj komunikat 
o usposobieniu ludności w trafech 
powiatach wschodnich: bielskim, 
białostockim i sokolskim, odda­
nych pod zarząd władz central­
nych w Warszawie, jako tez w 
trzech innych powiatach: brze­
skim, kobryńsklm C prużaśs|lm, 
należącym do cywilnego zarządu 
ziem wschodnich. Kotounikat pod­
nosi z naciskiem pfkyehytoy k o -

i;' 

- ' - • f 
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sunek lulnoścl do władz pol­
skich, ktdfych zręby organizacyj­
ne l*tnlejI we wszystkich powla-
tacHil ktijje „przez takt l szacu­
nek dla larodowofcci i wyznań 
obcych" #»trtflfy wpłynąć na do­
bry układa stosunków polltyczno-

t narodowoftiowych na tych ob­
szarach. -

Dobrze Mkc świadczy o systemie 
organizacyjnym, skonstruowanym 
dla tych fcbszarów przez byłego 
pierwszego generalnego komisarza 
złem wsctjjpdnlch p. d-ra Ludwika 
Kolankowatego, oraz o duchu, 
jaki atłmiitistracje naszą na tych 
terenach | n pierwszego dnia prze­
pijał. Rrzldy nasze pracować mu­
siały w krjjju, wyniszczonym przez 

Supację niemiecką, wy-
1 znękanym chorobami 

zwłaszcza tyfusem, 
snym^f materjałów i 

sbów. Od końca lu-
lągu dwóch miesięcy, 
jtprzęgnąć rozluźnione 
łeczne, na obszarach, 

I generalnemu komisar-
anano zasiewów, wlo-
jzbudzono życie go-

samym Białymstoku 
• ruch 101 fabryk. 

Bwnęłrzne również u-
znośnie, czego naj-
/odem jest lojalne na-

iranle się żydów. Uzna-
Ika państwa, wyrażone 

d-ra Kolankowskle-
xzdobyciu Wilna" nale-
Hnlstrację obszarów 

J powierzyć osobistości 
tamtejszej'^ zaświadczyło, iż do­
datnie te fWynlki zostały według 

i ocljnit 
ii 

łupieżczą 
głodzonj 
nagminne 
a pozbawi 
wszelkich 
tego, MI 
zdołano 
więzy s{ 

: poddanycł 
jatowi, dc 
sennych, 
spodarcze, 
puszczono 
Stosunki 
łożyło sl< 
lepszym 
ogół zach< 
nie nać 
w piśmit 
go, gdy 
żało ac 
wschodnk 

zasługi oclbione. 

]NDARZfnC. 
jltnarego, Teofila. 
rstyny..; 

ronienia 1 wyłączenia 
10 granic rozszer^o-

mlaśta Białegostoku, 
ie komisja, , złożo-
mlniąterjum spraw 
komisarza powia­

ła. miejskiego 
szen rantów mii 

|eh przez Tymczate 
z wójta gtn. D)oj-

jta gm. Btałostoea 

ta rozpocznie swoje 
przyszłyści najbłli-

powladomlć, że ponieważ w Ra­
dzie miejskiej i w magistracie ję­
zykiem narodowym będ/ie język 
polski, a Inne języki ani żarqony 
nie będą do ro/praw dopuszczone, 
przeto na radnych miejskich bę­
dą mogli być wybrani tylko tacy 
obywatele, którzy złożą deklara­
cję, iż władnją językiem polskim 
biegle w mowie i piśmie. 

Żargon w magistracie. 
Nn-jednem z ostatnich posie­

dzeń Tymczasowego Komitetu 
Miejskiego członek jego, p. Mim-
<*-**«ls n i - i n m i t u r i a ) tir "V fl r / f n n l ł * f ł i t . 

maeząe się4, *• językiem polskim 
wcale nie* włada1. ' • • ' 

Wywołało to wówczas protest 
ze strony' komisarza mlejskipgo, • 
p. Napoleona Cydzlka. 

1 Sprawa' ta nie pozostała >p'ez 
następstw. . 

Oto dekretem z dnia 14 bf m. 
minister spraw wewnętrznych roz­
porządził, aby. od każdego członka 
Komitetu zażądano złożenia dekla­
racji, iż włada Językiem polskim 
biegle w mowie 1 piśmie. , 

Na tej zasadzie komisarz miej­
ski zarządał od zarządu gnilny 
żydowskiej, aby nadesłała dekla­
racje takie od zastępców człon­
ków Komltetn Miejskiego. Zastęp­
cy cl będą powoływani na njulej-
sce tych członków Komitetu nfłlej-
sklego z gminy żydowskiej, któ­
rzy nie przybywają na posiedze­
nia a więc zaniedbują przyjęte 

L obowiązki. 

Obrady rolników. | 
— Dn. 27 b. m. odbędzie stę 

zgromadzenie właścicieli i średniej 
własności ziemskiej, oraz admini­
stratorów i dzierżawców." 

Kradzież koni. 
Właścicielowi wsi Czajki, gm. 

Plncz, Wojciechowi Czajkowskie­
mu dn. 19 b. m. skradziono z pa­
stwiska 2 klacze wartości 8000 
mk. 

Kradzież bielizny. 
Onegdaj Rochli lsakowlcz (War­

szawska 24) nieznani sprawcy 
skradli z poddasza bieliznę war­
tości 1610 mk. 

Do odebrania. 
. Znalezione na ulicy przez po­
sterunkowego dokumenty W. To-
macluka są do odebrania w Ad­
ministracji „Dziennika Białostoc­
kiego" w godzinach biurowych. 

Pretensje włościan. 
Od czterech: miesięcy! włościa­

nie wiosek Jórowce 1 Osowleze 
samowolnie koszą łąki należące 
do majątku „Jórowce" i wypędza­
ją na nie swoje bydło. Właścicie­
lem majątku jest były carski mi­
nister Sazonow. Obecnie majątkiem 
zarządza administrator polak. Pro­
testy administratora przeciw mar­
nowaniu cttdzej własności nie 
odnosiły skutku. 

Włościanie rozumieją, że ma­
jątki byłych gnębicleli ludu pol­
skiego powinny należeć do wło­
ścian okolicznych. Administrator 
udał się obecni*: do naczelnika 
policji powiatowej p. J lepnera 
z prośbą o pomoc. 

Rozmaitości. 
• • Pewien masarz, w Htttbur-

gu dorobił się sporej fortunki, fał­
szując sprzedawane przez t l tb l i 
kiełbasy, w które napychał Modny 
I inne delikatesy. Pfzychwytany' 
•wreszci* na gorącym- • 'uczynku 
ciężko oszustwo swe odpokuto­
wał. — | Wzburzony tłum wywlókł 
go ze sklepu 1 kazał mu nieść 
tablicę i naplsetb: „Jestem fałsze­
rzem środków żywności". Tak 
oprowadzano go po ulicach długi 
czas, aż zatrzymano się przed 
kotłem, w którym gotowały; się 
jego sławne wyroby. Tłum wyro­
bił go spożyć sporą porcję wyra­
bianych. przez niego specjałów, 
poezem wrzucił go w rzekę, z któ­
rej wyratowała go policja. 

— Dzienniki angielskie dono­
szą: Pięciodniowy tydzień pracy* 
dla urnjysłowo pracujących zapo­
czątkował lord Northcllffe w re­
dakcji „The London Times". To 
zarządzenie ma się wkrótce roz­
szerzyć na redakcję „The Daily 
Mail". 

N. Dztałkowskt, który złoży | W 
Ministerjum skarbu oferetę, jrp, 
sprzedaż kasy ogniotrwałej i ^ >-
dał adres: Ogrodowa 5p -otrżr 
ma informacje w redakcji „Dzfęi 
nika 

Ogłoszenie. 
Wskutek pisma Polskiej KortUji 

dy uzupełnień* w Łomży z I | I I 
21 lipca r. b. Nr. 454 podaję i o 
ocfólnej wia'domo|ci, że rożka csm 
Komisji poborowej l-]- uzupełiifdń 
Nr. 825|IV P. został i zarządźdiy 
pobór oficerów norodęwośd P i ­
skiej, którzy nie przekroczyli 
lat życia, a zamieszkują na M 
torjum państwa Polskiego 

' Wszy%cy zatem oficer 
którzy nie przekroczyli 60 
życia, winhl są w myśl ninlej 
rozporządzenia, zgłosić się w 
tejszym Kemtsarjacle, którym 
wyda zaświadczenie o stawi 
się w Komlsarjaelć 1 zostaną 
słani do Polskiej Komendy u 
pełnień w fcomży nadzień 27 
ca r. b. ' • 

Nadmieniam, ią oficerowie 
ni wzląść ze sobą wszystkie 
kumenta, stwierdzające 
stopnia oficerskiego. !• 

Niestawienie się dw P. K. U). 
wyznaczony* terminie* bez 
wiedllwienla się, pociągnie zIT 
bą dla opóźniających się karę 
dwóch lat więzftenia. 

Komisarz Rządowy na* 
Białostocki Dr. A, CYPROWI 
Nr. 3964119. 

'Białystot, dnia '22 Mpca.19 

WT~K A Z " ' 
Ustów niedoręczonych i znajdujących się na przechowiBli 

T w ur 

Z k ą d 

Ożarków 
Częstochowa 

n 
Lublina 
Kalisza 
Łodzi 
Będzina 
Mławy 
Łodzi 
Wyszkowa 
Łodzi 
Wyszkowa 
Łodzi 
Dęblina, 
Łodzi 
Dęblina 

zęd.ito pęczkowym. 
Odbiorca i jego adres. 

^Plac z ogrodem 
owocowym przy ul. Piasta nr. 8, 
sprzedam. Wiadomości na miejscu od 

odz. 9 do godz. -\%. i 

Marks Samud, Sosnowa 60 
Marja Markiewicz, Paralelna 9! 
Antoni Malewski, Plaklertowska 23, 
L. Janowski, Nowy Świat 6 ' 
Gotllb i Sokolski, Łąkowa 1 
Jan Redlow, S-to Jańska 43 
Jan Wlttlćh, Warszawska 56 
Ofcalm Gelberg, Wierzbowa 11 
fnna Raczkowska, ciepła 27 
L, Tykocińskiemu, Rynkowa 48 
M. Funk, Suworbwska 2 
Szenga Orman* Miodowa 7 Y, V 
D. Węgrowski, Polowa 32 * 
Jan Mogilewskl, Chąrblńsk^a, 4 
Ester Brandsztejn, Żydowska lifi 
Aleksandra Grońska, Mazowiecka 17. 

i. lijjJL..... --'-̂ 4 *. -ft Ł3.\J .AJ. 

Zgubiono paszport, 
wydany praw okupantów n» imię 

RATOSZKO JAKA. 

LOKA 
ną pafterze, z 41 

.1 

Pn«arff sprzedawczyui \ w sklepi*' i 
rUoOUj gywezyitt ipog! 

polka. Posiada prakt^ 
adm. ,,Dziennika** dla,, 

Hotel i pokoje 
z powodu wyjazdu, są' do sprzedania 

Staroszosowa obeonie Św.'' Rochai 8. 

L niedaleko centrum miasta, 
L ewentualnie z 7 nawet lub 8, pokoi składający się,—| 

potrzdbny od 1 sierpnia lut̂  zaraz. 
Bliższe szczegóły w redakcji „Dzlettnlka Btał^stoek^gof\—: 

W I E R Z B ^ 
i -m •m-m. 
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^KWOL-HSWIT^ eczy mydlana maść 
. j . , T Żą4a4 w aptekach i składach aptecznfeh. 

U KOni 1 bydła T-wosE. H^&$M i S-U Wftr^sawa, Elektoralna 18, Sprzedaż na 
gub. Gtodzieóflką J. 'MaHnowski sk!. apt., Grodno. 
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mnla prasy 
W polska 

Redakt ora: 'Benedykt FUlpowiel 
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